Sabat szaleńców, czyli słów kilka o zawodach car audio


Odmienność, to cecha o przewrotnej naturze. Z jednej strony niechciana i wyszydzana przez ogół „poprawnie” myślących, z drugiej pożądana jako objaw niekonwencjonalnego spojrzenia i nonkonformizmu. Bez względu na odbiór w otaczającym ją środowisku, odmienność ma w sobie zasadniczą zaletę: nie można przejść obok niej obojętnie.

Słowa te chyba najtrafniej definiują ideę, jaka przyświeca entuzjastom car audio. W obiegowym odczuciu wygląda to jednak zupełnie pokracznie. Fanatycy „muzyki” w samochodzie już dawno przekroczyli próg samotnego słuchania i podczas spotkań przed światłami na skrzyżowaniu „pukają” basem do naszych drzwi. Znaki szczególne: opuszczona szyba, nonszalancko wystawiony łokieć i ciemne okulary, zasłaniające załzawione od ciśnienia basu oczy delikwenta. STOP! To nie o nich mowa. Oni nie maja wiele wspólnego z elegancją, wyrafinowanym gustem i perfekcjonizmem, jaki prezentują prawdziwi, zmotoryzowani melomani. A to właśnie ci drudzy są w stanie przekonać każdego, że samochód bez odpowiedniej klasy systemu HI-FI jest tylko beznamiętną zabawką do przemieszczania się. Zabawką, w której tracimy czas nie otrzymując nic w zamian. I tylko jego ilość stale wzrasta, bo spędzamy go w samochodzie coraz więcej.

Moda na audio w samochodzie

O tym, że w powyższych słowach nie ma żadnej przesady przekonało się już mnóstwo osób, które zdecydowało się na kurację nagłośnieniową swojego pojazdu. Co ciekawe, nie są to żadne odosobnione przypadki obejmujące „młodych i gniewnych”, lecz nowej tendencji nie są w stanie się oprzeć nawet osoby o bardzo konserwatywnych przekonaniach i dojrzałym wieku. Cóż zatem za siła drzemie w car audio? Skąd to zafascynowanie? Odpowiedź jest nadzwyczaj prosta. Car audio łączy w sobie dwa żywioły, które od lat zawładnęły ludźmi. Motoryzację i muzykę. Każde z nich od zarania swojego istnienia stanowiło pole do popisu dla artystów, którzy potrafili wywrzeć na szerokich rzeszach niezapomniane wrażenia. Zarówno muzyka jak i motoryzacja są otwarte na wszelkie środki ekspresji oraz podatne na schlebianie najprzeróżniejszym gustom. Zwłaszcza ta ostania cecha pozwala na to, aby każdy mógł odcisnąć własne piętno w tych dziedzinach. Car audio pasuje tu jak ulał. Wystarczy mieć samochód i chęć słuchania muzyki. Resztą zajmą się specjaliści, którzy są w stanie połączyć te dwie rzeczy w dowolny sposób. W jak bardzo dowolny? To już zależy tylko i wyłącznie od gustu, wymagań i zasobności portfela adepta car audio.

Idealne brzmienie 

...jest oczywistym celem nadrzędnym, jaki stawiają sobie profesjonaliści świadczący usługi w tej branży. Ich klienci często dokładają inne, ważne dla nich cechy, którym powinna sprostać wielokomponentowa instalacja audio. Dla jednych priorytetem jest zachowanie pełnej użyteczności samochodu bez względu na przeprowadzane w jego wnętrzu zmiany, dla drugich liczy się absolutny brak zewnętrznych śladów ingerencji, który zdradzałby przeprowadzone modyfikacje. Jeszcze inni pragną móc pokazać swoim znajomym to, co ich tak bardzo fascynuje, więc zwracają uwagę nie tylko na jakość zastosowanych urządzeń, ale również na pomysłowość i elegancję jego zabudowy. Zupełnie osobną kategorię stanowią jednak osoby (najczęściej firmy dystrybucyjne), które przekształcają swój samochód w demonstrację możliwości współczesnej techniki car audio. Ci tworzą formy bezprecedensowe, mające szokować i wabić tłumy oglądających. Pojazdy takie są nafaszerowane bardzo drogą elektroniką i potrafią doskonale nagłośnić okolicę z siłą równą często aparaturze ze średniej wielkości dyskoteki. Oprócz bezsprzecznego atutu, jakim jest mordercza moc zainstalowanego w nich sprzętu, potrafią przyciągnąć uwagę dodatkowymi efektami świetlnymi: stroboskopami, laserami, neonami. Dla podkręcenia tempa pokazu często wyposażone są w generatory dymu oraz sprzęt video. Ich pojawienie się gdziekolwiek oznacza zawsze jedno – czas na zabawę. Jednak przydatność takich pojazdów w zastosowaniach codziennych jest nikła. Democary, to swoistego rodzaju wyjątki od normalnego nurtu car audio, a fascynacja nimi nie ma żadnego przełożenia na normalne życie kogokolwiek z nas.

Na styku pracy i rozrywki

Rzeczywistym odbiorcą wrażeń, jakie potrafi zaoferować dobra i zgodnie z regułami zainstalowana w samochodzie aparatura audio są osoby, które przynajmniej godzinę czasu dziennie spędzają za kierownicą, lub którym zdarzają się od czasu do czasu dłuższe podróże. Już sam długotrwały dojazd do miejsca pracy może spowodować, że rozpoczniemy dzień pełni stresu i braku chęci do podejmowania wyzwań, czy spełniania swoich obowiązków. Zupełnie inaczej sprawa wygląda, gdy już od samego poranka zamiast wściekać się na dziurawe drogi, korki i złośliwych innych kierowców aplikujemy sobie muzykę odtworzoną w doskonałej jakości. Stajemy się wówczas zupełnie innymi ludźmi. Już nieważne jest to, że wstaliśmy lewą nogą, że znowu trzeba gnać do pracy, że dzieci nie chcą zjeść śniadania i szef odmówił podwyżki. Czas spędzony za kierownicą przy dźwiękach ulubionej muzyki jest azylem i odskocznią, które pozwalają zapomnieć o tym wszystkim na pewien czas. Miłą odmianą tak bardzo potrzebną w dzisiejszych czasach każdemu z nas. Jednak uwaga, gdyż w tym sielankowym obrazie tkwi pewna pułapka. Może się okazać, że po okresie krótkiego flirtu z car audio spotka nas coś zdecydowanie bardziej poważnego. Symptomem tego zjawiska będzie sytuacja, gdy po dotarciu do celu podróży zamiast wysiąść z pojazdu, poczekamy na dokończenie właśnie odtwarzanego utworu. Wówczas staniemy się potencjalnym kandydatem na audioholika. Stąd już bardzo prosta droga do pełnej integracji ze środowiskiem, w którym temat ten jest na porządku dziennym. Zaczyna się niewinnie. Porównanie brzmienia w pojazdach znajomych, dyskusje na temat sprzętu i rozwiązań technicznych poprawiających jakość, wreszcie zloty i spotkania w coraz szerszym gronie. Otwierają się nam szeroko oczy i dostrzegamy z jak mizerną jakością mieliśmy do tej pory do czynienia. Ci, którzy już od dłuższego czasu są z tematem na ty prezentują wyraźnie wyższy poziom. Decyzja rodzi się błyskawicznie. Ja wam wszystkim pokażę, na co mnie stać! To już ostatni etap przed największym wyzwaniem, na jakie może trafić zmotoryzowany meloman.

Zawody car audio

Każdy, kto pragnie zweryfikować swój poziom wiedzy lub sprawdzić, jakimi walorami może poszczycić się na tle konkurentów aparatura zainstalowana w jego samochodzie, może wziąć udział w zawodach car audio. Zawody takie są doskonałym forum dla zademonstrowania nowatorskiego myślenia i kreatywności. Są również kopalnią wiedzy i prawdziwą skarbnicą pomysłów. Głównym celem organizowania takich zawodów jest ciągłe podnoszenie poziomu car audio. Zorganizować je może praktycznie każdy, lecz nad prawidłowym ich przebiegiem czuwa zawsze Stowarzyszenie PASCA (Polish Auto Sound Challenge Association). Jego zadaniem jest zapewnienie obiektywnej i uczciwej oceny startujących zawodników, zgodnej ze specjalnie stworzonym do tego celu regulaminem. W ich gestii pozostają wszystkie czynności związane z usystematyzowaniem startujących, a zwłaszcza z ich prawidłowym podziałem na klasy. O tym, że nie ma równych szans pomiędzy początkującymi amatorami a doświadczonymi od lat zawodowcami pracującymi w tej branży nie trzeba nikogo przekonywać. Nikt też nie stawia ich wspólnie do nierównego boju. Zawody organizowane są w dwóch zasadniczych dyscyplinach.

dB Drag Racing

 ...jest pierwszą konkurencją, w której można się zmierzyć a osiągnięty wynik jest nadzwyczaj oczywisty i zrozumiały dla wszystkich. dB Drag Racing jest konkurencją polegającą na wytworzeniu maksymalnego ciśnienia akustycznego w samochodzie, czyli najwyższego poziomu natężenia dźwięku. Trzeba od razu zaznaczyć, że nie ma to wiele wspólnego z odtwarzaniem muzyki. Zawody te mają raczej na celu wskazywanie producentom sprzętu właściwości wydajnościowych oraz wytrzymałościowych oferowanej przez nich aparatury, stając się bardzo cennym poligonem doświadczalnym. Start polega na zdalnym uruchomieniu procesu odtwarzania ścieżki testowej o określonym czasie trwania. W trakcie tej próby dokonywany jest (poprzez specjalny mikrofon i rejestrator wyniku) pomiar natężenia dźwięku panującego wewnątrz kabiny pojazdu. Ze względu na olbrzymie wartości, jakie są tutaj osiągane, stanowiące zagrożenie dla zdrowia i życia ludzi, nikt nie znajduje się wewnątrz pojazdu podczas dokonywania próby. Dość wspomnieć, że aktualny rekord Polski wynosi 160 dB i jest to wynik o 40 dB „głośniejszy” od ryku silników startującego odrzutowca. W zawodach tym może wziąć udział praktycznie każdy. Równe szanse mają zarówno właściciele kilkunastoletnich „maluchów” jak i posiadacze bardzo drogich boom carów. Wygrywa ten, kto w swojej klasie na przestrzeni całego sezonu odnotuje najwyższy wynik wyrażony w decybelach. Zawody te przyciągają tłumy widzów. Zdarzają się sytuacje, że podczas dokonywania prób, ciśnienie wewnątrz samochodu jest tak wielkie, że wypychane są szyby lub odkształcane blachy karoserii. Zawodnicy i kibice starają się temu zapobiec blokując z zewnątrz wszystkie podatne na te zjawiska elementy pojazdu. Emocji jest cała masa a zabawa przednia. Podobnych doświadczeń dostarczają chyba tylko konkursy „palenia gum” organizowane na zlotach tuningowców.

Sound Off

Jest dyscypliną z zupełnie innej bajki. Przypomina bardziej rozgrywkę szachową w odróżnieniu od wyścigów, jakie towarzyszą w dB Dragu. W Sound Off–ie ocenia się jakość reprodukcji dźwięku oraz staranność i pomysłowość przeprowadzonej instalacji. Praca sędziów jest w tym przypadku dużo trudniejsza, gdyż może być obarczona (zwłaszcza podczas oceny brzmienia) subiektywnymi odczuciami. Aby temu zapobiec, każdy z samochodów jest oceniany, przez co najmniej cztery doświadczone osoby. Podzielone są one na dwie, niezależne pary. Jedna zajmuje się zweryfikowaniem właściwości instalacji. Kontroli podlegają wszystkie składniki wchodzące w skład systemu audio oraz ich otoczenie. Chodzi tutaj o zapoznanie się z cechami montażu, które w jakikolwiek sposób wpływają na bezpieczeństwo i komfort użytkowania samochodu oraz systemu. Idealna instalacja to taka, która spełnia ściśle warunki regulaminu oraz budzi podziw za nieszablonowe podejście do zagadnienia. Co oznacza to określenie? Tu bywa różnie. Raz jest to użycie trudnych do obróbki i efektownych wizualnie materiałów uatrakcyjniających optycznie całą instalację, innym razem sprytne ukrycie całości pod nierozróżnialnym od wystroju samochodu przykryciem. Sztuczki, jakie potrafią wykonać najlepsi przekraczają często wyobraźnię przeciętnego obserwatora. Za pomocą pilota zdalnego sterowania, a ostatnio nawet przy użyciu telefonu komórkowego, zdolni są wprawić w osłupienie każdego widza. Automatycznie rozkładająca się we wszystkich kierunkach, zupełnie zwyczajna na pierwszy rzut oka komora bagażnika, w której zainstalowane są wzmacniacze, głośniki lub inne akcesoria audio, to jeden z przejawów perfekcji, do jakiej są w stanie posunąć się najlepsi zawodnicy.

Druga para sędziowska koncentruje się na ocenie brzmienia systemu. Jurorzy zajmują miejsca na przednich fotelach pojazdu oraz zapoznają się z walorami tonalnymi prezentowanymi na zajmowanych przez siebie stanowiskach. Do tego celu służy im specjalna płyta CD, na której zawarte są odpowiednio dobrane utwory charakteryzujące takie właściwości brzmienia jak prawidłowe odtwarzanie poszczególnych podzakresów (tony ultra niskie, niskie, średnie, wysokie), zgodność kanałów, współgranie faz dźwięków emitowanych przez wszystkie głośniki wpływające na poczucie stereofonii i przestrzenności odtwarzanego materiału, stabilność i jakość sceny dźwiękowej oraz zrównoważenie tonalne przy różnych zakresach dynamicznych. Wszystkie obserwacje są skrupulatnie odnotowywane oraz punktowane wg przygotowanego wzorca. Jeśli sędziowie nie są pewni, co do elementów swojej oceny mogą zamienić się miejscami, aby zweryfikować pogląd i wystawić właściwą notę. Obowiązuje zasada, że na obu przednich fotelach (kierowcy i pasażera) właściwości brzmieniowe powinny wykazywać zbliżone cechy. Zwycięzcą konkursu jest ta osoba, która otrzymała najwyższą ilość punktów z obu procesów oceny w swojej klasie. Poszczególne klasy są rozpatrywane indywidualnie i w żaden sposób nie można określić, że Mistrz klasy Amatorów jest słabszym zawodnikiem od Mistrza klasy Ekspertów, gdyż nigdy nie stają oni naprzeciw siebie. Daje to znakomitą szansę, na bezstresowe zademonstrowanie własnych możliwości początkującym adeptom sztuki car audio. Po zakończonej ocenie, każdy ze startujących zawodników ma prawo do wysłuchania fachowego komentarza sędziowskiego. Wskazuje on na trafne i błędne rozwiązania oraz wytycza kierunki dalszych prac. To, czy zawodnik się z nimi zgadza, czy też nie jest jego indywidualną sprawą. Istotne jest jednak, że sędziowska życzliwość i chęć skorzystania z rad i doświadczeń, które kieruje do zawodników, zawsze owocują ich rozwojem oraz osiąganiem jeszcze lepszych rezultatów w kolejnych konkursowych zmaganiach. 

Od adepta do Mistrza Europy

O tym, że warto się uczyć wiedzą sami sędziowie. Jeszcze kilka lat temu Polska była białą plamą na mapie europejskich potęg car audio. Dzięki ustawicznej pracy nad sobą oraz ciągłej chęci dorównania innym, bardziej doświadczonym zawodnikom liczącym się na europejskiej arenie, odnosimy w ostatnim czasie coraz większe sukcesy. 

Jednak tego co wydarzyło się podczas Mistrzostw Europy w 2002 roku nie spodziewał się chyba nikt. Nasi zawodnicy zdobyli 11 z 42 pucharów, które wręczyło międzynarodowe jury po podsumowaniu wyników zawodów, z czego cztery trofea, to te najcenniejsze: tytuły Mistrzów Europy. Dzięki doskonałemu przygotowaniu naszych zawodników w tym sezonie Polska wysunęła się na drugą za Niemcami lokatę w klasyfikacji generalnej przeprowadzonych do tej pory Europejskich Finałów Sound Off. Nad rzetelnością oceny czuwała organizacja EMMA (European Mobile Media Association), zrzeszająca sędziów z całej Europy. Była to największa międzynarodowa impreza w historii zawodów car audio na naszym kontynencie. Wzięło e niej udział 102 zawodników z 17 państw, podzielonych na 14 klas zależnych od stopnia wtajemniczenia w tajniki car audio oraz mocy zainstalowanego sprzętu. Najliczniejszą reprezentację (25 pojazdów) wystawił nasz kraj. Prawo startu w zawodach międzynarodowych mieli wyłącznie zawodnicy, którzy w tym sezonie zdobyli tytuł mistrza lub wicemistrza danego kraju. 

Takie wyniki dowodzą, że istnieją w naszym kraju ludzie, którzy nie muszą się obawiać konfrontacji na najwyższym poziomie. Należy jednak pamiętać, że na tak wspaniałe osiągnięcia pracowali nie tylko oni i zespoły ludzi, którym przewodzą, lecz również wszyscy ci, którzy kiedyś stawali z nimi w szranki. To dzięki tak rozumianej konkurencji stali się najlepszymi w swoim fachu. Ta droga jest otwarta dla wszystkich. Może i w Tobie Drogi Czytelniku drzemie niespotykany dar do tworzenia rzeczy wyjątkowych. Jeśli każde załączenie radioodtwarzacza w samochodzie sprawia Ci radość, jesteś na najlepszej drodze by przeżyć przygodę swojego życia. Rynek car audio w Polsce rozwija się w bardzo szybkim tempie. Zawodów w bród. Jeszcze dziś się zastanów czy nie warto spróbować swoich sił.
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